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NASI GOŚCIE.
Przy każdej niemal sposobności, ilekroć ra­

zy mowa o Zakopanem, dodajemy tytuł nasze­
mu uzdrowisku, tytuł wiele mówiący i zaszczy­
tny: „letnia stolica Polski".

Nazwa to cokolwiek idealna i na pierwszy 
rzut oka nie nadająca się do dalszych wnio­
sków. Ale w rzeczywistości tak nie jest — Za­
kopane winno na takie miano zasługiwać, a co 
ważniejsza, winno mu odpowiadać. Weźmy np. 
stosunek tego miana do bawiących tu rok ro­
cznie naszych gości.

Przedsiębiorca, czy kupiec nie patrzy w pier­
wszym rzędzie na ilość, ale na jakość swoich 
klijentów. Gdy i my spoglądniemy tem okiem 
na Zakopane, to przekonamy się, że frekwencja 
wzrasta, ale pod r4 względem jakości zmniejsza 
się stanowczo. Coraz mniej (a powody są chy­
ba dość znane) przyjeżdżają tu ludzie bogaci, 
względnie zamożni, którzy na własne potrzeby 
lub cele publiczne nie szczędzą grosza, którzy 
zatem stanowią główne źródło dochodów Za­
kopanego. Goście mniej zamożni muszą się już 
więcej ograniczać, niektóre wygody są dla nich 
za kosztowne, stąd niemożliwość z ich korzy­
stania, a za tem idące... narzekanie, które po­
woduje — złą opinję naszego uzdrowiska. Czę­
sto też ci, którzy „mało dają — wiele żądają..."

Oczywiście dla Zakopanego wszyscy goście 
są równie miii i równie pożądani; tylko po­
zornie tak często słychać narzekania na brak 
komfortu i rozrywek, — trzeba przypomnieć, 
że te dogodności wytwarzają się tylko tam, 
gdzie ciągnie prąd turystów, czy kuracjuszów, 
bogatych, nie liczących się tak bardzo z gro­
szem. Ich groszem powstają różne ulepszenia, 
które potem służą wszystkim...

Inaczej moglibyśmy naszych gości podzielić 
na Polaków i obcokrajowców.

Pod względem "etnograficznym Zakopane 
opiera się oczywiście o Polaków i dla nich jest 
przeznaczone. Ściąga też rodaków ze wszyst­
kich trzech zaborów i staje się coraz bardziej 
tym neutralnym, to znaczy niepolitycznym te­
renem, na którym spotykają się ziomkowie, roz­
dzieleni sztucznemi granicami, aby zaznajomić 
się nietylko osobiście, ale także co do potrzeb, 
nieszczęść, ucisków i nadzieji każdej dzielnicy...

Jeżeli jednak Polacy będą zawsze stanowić 
główny kontyngent gości zakopiańskich, nie 
wynika stąd, aby nasze piękne góry nie ścią­
gały także obcych, zagranicznych turystów. 
Zakopane jest tak szczęśliwie położone, a Tatry 
zawierają tyle wspaniałych, romantycznych, a 
nawet niebezpiecznych partyj spacerowych, że 
sława ich powinna sięgać wszędzie, gdzie szla­
chetny sport turysto wski jest uprawiany. Do 
tego jednak trzeba nietylko zwykłej reklamy, 
ale systematycznego, rozumnego działania, trze­
ba zaznajomić Niemcy, Francję, Anglję z Pod­
halem przez odpowiednie wydawnictwa i ilu­
stracje na sprawy popularne i naukowe. Tatry 
mają oprócz wielu innych, wdzięk oryginalno­
ści i są jeszcze jak Alpy, poprzecinane wydeptane- 
mi ścieżkami. Niejednego cudzoziemca powinna 
znęcić ich świeża pogoda, ich romantyczne wido­
ki, ich przeczyste powietrze, ich mieszkańcy 
wreszcie, mimo wszystko niezwykli i piękni.!!.

Ale i tu nasuwa się kwestja komfortu 
i wygody. Cudzoziemcy zjawią się tylko wów­
czas, gdy znajdą w Zakopanem te same wa­
runki, lub bardzo zbliżone do tych, które znaj­
dują we wszystkich miejscowościach odwiedza­
nych przez turystów.

Wszystko zatem, co się robi w Zakopanem 
w tym względzie, będzie płodną inwestycją, która 
przyniesie obfite owoce w bliskiej przyszłości.

9o4 att| bezpłatny „4# Głos# JUm4u“ i dnia 10 Cipć a 1904 r.
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Z RADY GMINNEJ.
Zakopiańska rada gminna rozwija tam bardzo 

ożywioną i skuteczną działalność. Zasługa w tem 
niemała wójta, ale przyznać należy, że znajduje on 
w radzie chętny posłuch i wydatną pomoc.

Sprawozdanie z ostatniego posiedzenia potwier­
dza to w całej rozciągłości. Porządek obrad był na­
stępujący:

1) Postanowiono ostatecznie określić dokładnie, 
dla uniknięcia na przyszłość wszelkich nieporozumień 
stosunek lekarza klimatycznego do gminy. W tym 
też celu na wniosek dra Chramca wybrano osobną 
komisję, złożoną z dra Gaika, pp. Ciechomskiego 
i. J. Sieczki.

2) W sprawie gruntu pod szkołę zawodowy o- 
świadezył dr. Chramiec, że wszedł w porozumienie 
z Tow. tatrz., gdyż grunta na „Starej Polanie" są 
nieodpowiednie.

3) Wiadomą jest rzeczą, jaką przeszkodę w ko­
munikacji, często niebezpieczeństwa, a wreszcie 
niemiłe wrażenie i zakłucenie spokoju stanowią wszel­
kiego rodzaju budowy w sezonie. Komisja klimaty­
czna zrozumiała to dobrze i udała się z prośbą do 
rady gminnej, by w lipcu i sierpniu nie zezwalała 
na żadne budowy: Na ten temat wywiązała się sze­
roka dyskusja rozważano wszelkie „pro" i „contra", 
bo jak wiadomo, tylko te dwa miesiące dają możność 
ze względu na klimat do stawiania większych, zwłaszcza 
murowanych budynków. Uchwalono ostatecznie, że 
na obszarze stacji klim. wolno w lipcu i sierpniu 
budować wtedy, skoro Zwierzchność gminna uzna,

że budowa ta nie jest połączona z wymienionemi 
niedogodnościami dla gości.

4) ltada gminna, jako roprezentacja Zakopanego, 
chcąc dać wyraz wdzięczności dla Sejmu, Wydziału 
kraj. — w szczególności zaś marszałkom JE. Bade- 
niemu i Potockiemu za opiekę nad Zakopanem, uchwa­
liła wmurować tablicę w „wantę" przy drodze do 
Morskiego Oka, na której to tablicy ma być umie­
szczony odpowiedni napis. Zasługa to dra Chramca. 
od niego bowiem wyszła pierwsza myśl, a zarazem 
na skutek jego pośrednictwa przyrzekł p. dyr. Fałat 
wygotować projekt, który odbiegnie od stereotypowych 
tablic i będzie pod każdym względem oryginalnym.

5) Jak już donosiliśmy, hr. Zamojski przeznaczył 
sumę £4.000 kor., którą gmina miała mu zwrócić 
jako koszta ujęcia źródeł w Kuźnicach na założenie 
parku gminnego. Rada gminna, przyjąwszy ten dar 
z wdzięcznością, postanowiła „kuć żelazo, dopóki go­
rące". Wybrano też komisję, która na następnem 
posiedzeniu ma przedłożyć projokta i kosztorysy.

Wreszcie zajmowano się sprawą rozszerzenia ulicy 
Chałubińskiego i uchwalono wykupno gruntów, spółki 
wodnej i w. i.

W każdym razie poruszano sprawy, które na ro­
zwój Zakopanego wywierają ogromny wpływ, a go­
ściom dadzą możność korzystania z wy^gód, do jakich 
mają najzupełniejsze prawo. Gdyby każde posiedzenie, 
a przynajmniej rok każdy przynosił za pośrednictwem 
rady gminnej takie korzyści Zakopanemu, to nie po­
wstałaby nigdy myśl o krachu.

K R O N I K A .
Z k lim atyk i. Z spraw poruszanych na ostatniem 

posiedzeniu 1 b. m., dwie szczególniej nas obchodzą, 
t. j. teatr i komitet zabawowy. Zakopane powinno 
zapatrywać się na Krynicę — od niej się uczyć. 
Tam starają się o teatr, dają subwencję i wszelkie 
ulgi artystom i goście mają miłą atrakcję. U nas 
tymczasem zaledwo uwolniono teatr od taksy prze­
mysłowej — a co do subwencji, to jeszcze rzecz 
nie załatwiona. W skład komitetu zabawowego we­
szli na razie: p. kom. Madurowicz, dr. Chwistek 
i p. Ciechomski. Czekajmy na rezultaty tego komi­
tetu!...

P rzedstaw ien ie  am atorskie . Każde przedstawie­
nie „Gwiazdy" nasuwa na myśl dość cierpkie uwagi 
o naszej publiczności, bo albo nie chce popierać 
dobrego celu, albo co gorsza nie idzie dlatego na 
przedstawienie, że urządza je towarzystwo rzemieśl­
nicze. Ale zdaje mi się, że czasby już był odrzucić 
tego rodzaju przesądy — czas się łączyć. Ostatnie 
przedstawienie, choć stosunkowo nie gorsze od

przedstawień artystów prowincjonalnych, świeciło 
pustkami. Na samych grających tego rodzaju objaw 
wpływa ujemnie — tracą wszelką ochotę, bo osta­
tecznie nie miło jest grać przed pustemi krzesłami. 
Z ostatniego przedstawienia (grano „Przybłędę" 
i „Żyda w beczce") należy podnieść oprócz gry, 
która jak każde amatorskie widowisko nie była wolną 
od usterek, śpiewy, przygotowane nader sumiennie, 
a ujmujące swą prostotą i swojskimi motywami.

W ystaw a w  szkole zaw odow ej. Od kilku dni 
jest już otwarta wystawa prac całorocznych w szkole 
zawodowej, Jest tam rzeczywiście wiele rzeczy go­
dnych widzenia i w następnym numerze zajmiemy 
się tą wystawą obszerniej.

T e a tr  krakow ski, a raczej jego artyści ogłosili 
już repertuar, który budzi ogólne zainteresowanie. 
Jest więc nadzieja, że przedstawienia powiodą się.

W dzisiejszym  numerze podajemy statystyczny 
ruch gości w Zakopanem od 1893 roku. Że staty­
styki tej wynika, że frekwencja od czasu otwarcia



Numer 43.

koleji stale się zwiększa ze wszystkich stron — naj­
mniej jednak z W. ks. Poznańskiego.

A rtysto m  quasi ludowego te a tru  z Krakowa 
nie wiodło się u nas zupełnie, bo dalsze przedsta­
wienia nie doszły do skutku, a nawet ogłoszenie 
sztuki „H. K. T.“ nie osiągnęło pożądanego celu.

L is ta  gości. Z powodu wielkiej ilości nowo 
przybyłych (około 700 osób w ostatnim tygodniu)
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do Zakopanego, nie możemy podać listy. Począwszy 
od następnego numeru będziemy ją nadal regularnie 
podawali.

Znaleziony w  górach. W  ostatnich dniach jeden 
z przewodników znalazł pod Rysami cygana, również 
przewodnika ze strony węgierskiej, który zsunął się 
po śniegu w przepaść i tam, mając zapasy żywności 
ze sobą, przeżył dwa dni.
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.Morskie Oko“
H o te le :

— „Turysta* —
wontem* — „Staszeczkówka 
(Dra Danielaka).

Z a k ła d y :
Z a k ł .  w o d o l e c z n i c z y  D r a  C h r a m c a  

(centr. ogrzewanie, oświetlenie elektr.) — z ca- 
łem utrzymaniem i leczeniem od 8 kor. dziennie.

Z a k ł. D r a  C h w i s t k a  — od 8 kor. dziennie.
Zakład dla chorób gruźliczych p. Zofji Hawran- 

kowej — od 9 kor. dziennie..
S a n a t o r j u m  dla chorób piersiowych w Ko­

ścieliskach — od 11 kor. dziennie.

Pens.
P e n s jo n a ty :

„Skoczyska* 
„Liliana* .

od

„Klemensówka* (Bauera) „ 
„Maxfeldowej“ . . „
„Neużylowej* . . .  „
„Ukraina* . . . .  „

10 k. 
9 „ 
8 „ 

8 „ 

7 * 
7 „

dziennie.

Poczta  otwarta od 8-ej rano do 12-ej w poi. 
i od 2-ej do 6-tej popoł., w niedzielę od 8V2 do 
lD /2 rano i od 3 do 4 popoł. W niedzielę i święta 
w godzinach popołudniowych nie można nadawać 
przesyłek pocztowych i ani odbierać, ani nada­
wać przekazów pieniężnych. T e le g ra f otwarty jest 
od 7-ej rano do 9-ej wieczór bez przerwy. T e le ­
fon funkcjonuje w tych samych godzinach, co 
i telegraf. L isty  roznoszone są o 8-ej rano i 4-ej 
popoł. Paczki rozw ozi się o 8-ej rano i o 4-ej po­
południu. Za rozwożenie paczek pobiera się opła­
tę :  od paczki do D/2 kg. 6 hal., do 5 kg. 10 h. 
do 10 kg. 20 hal, nad 10 kg. 30 hal.; jeśli jest 
kilka paczek bierze się jedną należytość od naj­
cięższej, a od reszty po 6 hal. bez względu na 
wagę.

Czytelnie. 1) Klimatyczna czytelnia czasopism, 
w biurze Komisji klimatycznej, otwarta cały dzień, 
bezpłatna.

2) Wypożyczalnia w księgarni Zwolińskiego.
3) Czytelnia czasopism i wypożyczalnia książek 

Stowarzyszenia „Czytelnia Zakopiańska*, willa Po­
lanka obok poczty. Dla członków bezpłatna, dla 
obcych abonentów za opłatą 3 Kor. miesięcznie. 
Cały dzień otwarta.

„Pod Gie- 
— „Warszawski*

Ruch pociągów:
Przychodzą z Krakowa 11-40 10-30 3-05

Chabówka . 4-00 2-17 6-31
Zakopane . 6-00 4-15 8-30

Odchodzą z Zakopanego 8-40 5-10 10-00

Chabówka . 10-33 7-05 H -55

Kraków . . 2-04 ll-oo 6-07

Spostrzeżenia meteorologiczne.
Data Ciepłota najw. 

i najniższa
Ciśnienie 
barome­
try ezne

Stan
powietrza

29/6 24-9—2-1 697 1 pogoda

30/6 28-4—2-2 696-7 »
1/7 30-6—3.1 695-7 n
2/7 36-9—2-8 697-9 n
3/7 36-5—8-6 698-1 )■>
4/7 35.3—5-3 696-9

5/7 35-4—5-8 698-2 n
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Spółka JJandlowa
w  Z a k o p a n e m

(Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką).
r j l j p ,  n a  C l i r a i u c ó w k a c h  1. 1 4  
n i m .  i w  Nowym  Targu na Rynku.

W IELKI SKŁAD TOWARÓW MIESZANYCH
poleca:

W szelkie tow ary kolonialne i  spożywcze 
W ina, ru m y , lik iery , roso lisy  i  p iw o  
Porcelanę, sz/eło, lam py i  p rzy b o ry  do lam p  
N aczyn ia  kuchenne blaszane i  żelazne 
W szelkie w yroby w  zakres handlu żelaznego 

wchodzące
Naftę, fa rb y , la k iery; m a terya ły  p isem ne  
P rzyb o ry  do szycia, toaletowe i  galanteryjne  
P erfu m eryę, bieliznę 
W yroby koszykarskie, Zabawki 
W yprzedaż serdaków własnego w yrobu  
W ielki skład wyrobów drzew nych rzeźbionych. 

S półka  handlowa zaopatrzona je s t we wszelkiego rodzaju  
potrzebne to w a ry , ta k  dla ludności m iejscowej ja k  i dla 

przybyw ających na sezon gości.

'  ZAKOPANE
Zak ład  wodoleczniczy

== przy ul. K rupów ki =
8 5 0  m etrów  nad poziomem m orza położony.

Zastosowanie wszelkich metod nowo­
czesnych wodoleczniczych, elektryzo­

wanie, masaż.
m

urządzony w  w illi „A dasiów ka11, 9 50  m etrów  
nad" poziomem położony, w miejscu spokojnem  
zdaia od ruchu turystycznego, wśród lasów  
= = = = = =  szpilkowych. = = = = =

Przyjmuje chorych na osłabienie nerwowe, chorych z upo- 
śledzonem trawieniem na tle funkcyonalnem, rekonwalescen­

tów po ciężkich chorobach i chorych na otyłość.
Nie przyjmuje chorych na wady serca niekompensowane, na 

gruźlicę płuc i umysłowo chorych.
Leczenie polega na zostosowaniu najnowszych metod dye- 

tetyczno-hygienicznych.

D r . B r o n is ła w  C h w is te k
lekarz kierujący.

3.F.J.Ko»«iilztósKi
Zakopane —  Krttpfwlsi.

Poleca Szanownej Publiczności rzeźby własnego 
wyrobu. M ajolikę w wielkim wyborze z Kołomyi. 
H a fty  najrozmaitsze w stylu góralskim gustownie 
wykonane. Rozmaite zabaw ki z drzewa dla dzieci. 
Wielki wybór mebli bambusowych i z trzciny 
oraz rozmaite koszykarskie roboty. Fartuszk i ozdo­
bne w stylu huculskim. Dyw any, chodniki, portyery , 
kilim y, patarafki i t. p. Koce wełniane, derki, kapy  
na łóżka. H a fty  wiązownickie. Peleryny w wiel­
kim -wyborze gotowe i na zamówienie. B ław aty , 
m aterye wełniane na suknie, oraz płócienka, zefi­
ry  i perkale. Bieliznę m ęską i damską. Rękaw iczki 
warszawskie. Parasole i parasolki. K ra w a tk i. B ie­
liznę dla turystów. Obrusy, serw e ty , ręcznik i, 
chustki do nosa. S erdaczki sukienne haftowane 

dla pań i dzieci.

ZaHład Wodoleczniczy
D™ Chramca
=  w Zakopanem —
otw arty  cały rok.

Ceny przystępne —  począwszy od 8 koron 
dziennie z całem utrzymaniem.

Pierwszorzędne urządzenie lecznicze.
Ośw ietlenie e lektryczne.

P a r k  ś w ie r k o w y .  -  G im n a s ty k a .

Skład JWatiryałdw Aptecznych
M agistra  Farm acyi

*  R  ie  ©Ł0SSSJWWA *
pod własnym zarządem

poleca: W ina 20-letnie kuracyjne, Koniaki, także we  
flaszkach turyst. po 80 ct. Środki lecznicze dyetetyczne. 
Wody i Sole m ineralne, Herbatę, Czekoladę, Miód, 
W yroby gumowe, Szczotki, Grzebienie, Rękawice do 

nacierania, Term om etry, Przybory fo tograficzne.

„Eau de C ap ille“
najlepsza woda przeciw wypadaniu włosów. 
W AGA OSOBOWA paten t. —  Ceny najniższe. 
ui. Krupówki i. 50 tylko za Mostkiem.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. Druk W. Korneckiego w Krakowie.


